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GÓORZELNIK 


Organ poświęcony polskiemu przemysłowi gorzelniczemu. 


Wydawca: Polskie Towarzystwo gorzelnicze. — liedaktor odpowiedzialny: Gierasieński Feliks, ul. Miłkowskiego 1. 2. 


Prosimy o przedpłatę na Il-śie półrocze! 


Wyrób spirytusu. 
(Przypomnienie teoretyczne.) 
Ciąg dalszy. 
Ciała białkowate rozpadają się na i: grup 
mianowicie: Albumin, kaseina, fibrina, glo- 


bulina, proteina klejowa, peptony i enzymy. 


Albumin ścina się w gotowaniu, ka: 
seina zaledwie rozpuszcza się w wodzie, 
fibrina krzepnie zaraz po wydzieleniu jej 
z organizmu zwierzęcego. 

Albumin rozpada się jeszcze na kilka 
innych odmian stosownie do jego pocho- 
dzeniai tak: Albumin znajdujący się w ja- 
jach, w krwi i w roślinach. Kaseina dzieli 
się na zwierzęcą (w mleku) i roślinną. 

Fibrina ma również swoje odmiany 
w świecie zwierzęcym i roślinnym. 

Fs;brina roślinna przeobraża się w cza- 
sie kiełkowania ziarna w spacyalny ferment 
zwany djastazą, ciało to jest zatem tylko 
przemienionem białkiem. 

Jęczmień zawiera z ciał białkowatych 
kaseinę roślinną, fibrinę roślinną i białko 
roślinne, nie zawiera jednak kleju roślin- 
nego, który znajduje się np. w pszenicy 
i innych kleistych roślinach i nasionach. 

Kaseina roślinna wchodzi głównie 
w skład pszenicy, żyta i jęczmienia, 

Fibryna roślinna znajduje się w wię- 
kszej ilości w pszenicy i jęczmieniu. 

Klej roślinny głównie znajduje się 
pszenicy i owsie 

Białko roślinne napotykamy w sto- 
sunkowo większej ilości w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie i w mące kukurudzianej. 


vy. Peptony. 


Substancje proteinowe nie mogą być 
wprost strawione, lecz muszą one przed- 


tem przy pomocy soku żołądkowego, zawie- 


rającego pepsynę i kwasy — być prze- 
mienione w łatwo « rozpuszczalne i przy- 
swajalne peptony. 

Przy procesie kiełkowania ziarn obe- 
cne ciała białkowate również ulegają w em- 
brium roślinnem wpierw przeobrażeniu w pe- 
ptony, zanim zostaną do rozwoju młodej 
roślinki zużyte. 

To samo dzieje się przy odżywianiu 
drożdży. Zacieranie brzeczki i sama fer- 
mentacya peptonizują zwolna znajdujące się 
wzacierze ciała białkowate i te po prze- 
prowadzonej w ten sposób przemianie, słu- 
żyć dopiero mogą drożdżom, jako materjał 
odżywczy. 


JJ, Amidy i kwasy amidowe. 


Przez proces kiełkowania ziarn zo- 
stają ciała białkowate i peptony przemie- 
nione w związki więcej pojedyńcze — zwane 
amidami i kwasami amidowymi. Są to 
związki nader łatwo rozpuszczalne i przy- 
swajalne. 

Są również liczne odmiany tychże 
związków, których jednak wymieniać tu nie 
będziemy. 


ee, Enzymy czyli fermenty bliżej nie- 
określone. 

Są to produkty wytwarzające się w ży- 
cu organicznem a powstają z ciał białko- 
watych. 

Przez ferment należy rozumieć taką 


„substancję, która w zetknięciu się z pew- 


nəmi ciałami powoduje ich chemiczne 


| przeobrażenie się w całkiem inne ciała, 


sama jednak przy tym procesie nie zmienia 
się. Wystarczy niewielka tylko ilość takiej 
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substancyi fermentowej do chemicznego ro- 
złożenia ogromnej ilości roztworu innego 
ciała, skoro sprzyjają fermentowi odpo- 
wiedne warunki. 

Działalność taką powodują nietylko 
żyjące komórki roślinne (grzybki), ale i roz- 
twory pewnych ciał białkowatych i te osta- 
tnie dla odróżnienia ich od organicznych 

Enzymy podzielić można 
srupy . 

1) Działające na ciała proteinowe: 
pepsyna, trepsyna, peptaza 1 podpuszczka 
(trzuska ); 

2) działające na węglowodany: dia- 
staza zwierzęca, diastaza roślinna, gly- 
casa it. p; 

3) działające na tłuszcze i t. p. ciała: 
myrosina, emulsina, lustosyna i t. p. 

Pepsyna n. p. przemienia w peptony 
bardzo szybko przy obecności 2%, kwasu 
fibrinę, kaseinę i białko. 

Peptaza powstaje przy kiełkowaniu 
ziarn, przyczem ważną odgrywa rolę—-tak 
samo ma się z nią sprawa przy sporzą- 
dzaniu zacierów. 

Różnego rodzaju enzyny napotykamy 
bardzo licznie w świecie roślinaym i zwie- 
rzęcym, a bez ich obecności nia dałoby 
się wytłomaczyć bardzo wiele dziwnych 
zaiste przeistoczeń jednych ciał w drugie, 
zazwyczaj całkiem odmienne kształtem, skła- 
dem chemicznym i własnościami. 

Dla gorzelnictwa i browarnictwa naj- 
ważniejszym enzymem jest bezsprzecznie 
dyastaza. Jest to ferment przeobrażający 
mączkę skrobiową, która stanowi w tych 
przemysłach główny materjał do przerobu. 

Istota samej dyastazy nie została 
jeszcze dotychczas należycie zbadaną — dla 
nas atoli własność jej jest nieoceniona, 
albowiem 1 część diastazy zdoła w tempe- 
raturze 48'R (6090) w ciągu 15 minut prze- 
mienić 600 części skrobii w maltosę i dek- 
strynę. 

Kiełkujący jęczmień wytwarza w sobie 
bardzo znaczną ilość diastazy, a że posiada 
przytem także inne dogodne własności, 
przeto ze wszystkich gatunków zbóż jęcz- 
mień najlepiej nadaje się do słodowania. 

Należy zwrócić uwagę na tę okolicz- 
ność, że ferment diastatyczny występuje 


na trzy 


Droźdźownietwo. 
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w czasie kiełkowania jęczmienia, stosownie 
do stadjuim skiełkowania w różnej ilości. 
Nawet nieskiełkowany jęczmień zawiera nie- 
wielką ilość diastazy. 

W jęczmieniu znajdują się właściwe 
ciała białkowate, a także peptony, amidy 
i diastaza. Fermenty przemieniają zapa- 


sowe ciała proteinowe i przeobrażają skro- 
bodźców fermentacyi nazywają się: enzymy. | 


bię. Peptony służą głównie do odżywiania 
drożdży, a od ich ilości zależy siła rozra- 
dzania się drożdżaków. 

Róźne odmiany jęczmienia wykazują 
odmienny stopień zawartości ciał białko- 
watych, zatem przy wyborze jęczmienia do 
słodowania, musimy zwracać na tę okolicz- 
ność baczniejszą uwagę. 


y, Związki nieorganiczne, mineralne. 
W każdej roślinie i w jej częściach 
znajdują się związki mineralne (popioły ) 
Stanowią one nadzwyczaj małą cząstkę 
komorki roślianej, są jednak dla rozwoju 
rosliny nieodzowne. 

Zawartość związków mineralnych w ro- 
ślinach jest rozmaita, stosownie do ich 
gatunku. 

Stosunkowo najwięcej znajduje się ich 
w plewie ziarna. 

Składniki mineralne jęczmienia prze- 
chodzą w znacznej części przy słodowaniu 
w korzonki, a służą one w czasie fermen- 
tacyi do odźywiania drożdży. 

Najważniejsze są tu związki potasowe 
i fosforowe, które są głównymi składni- 
kami popiołu jęczmiennego, te bowiem dla 
drożdży są najpotrzebniejsze. F. G. 

(C. d. n.) 


Drożdżownictwo. 
(Ciąg dalszy). 

Czas do odbierania matki trzeba tak 
wybrać: aby nie użyć ani za starych ani 
za młodych drożdży do zasiewu, a można 
się o tem przekonać zapomocą mikro- 
skopu t. jj w obrazie mikroskopowym po- 
winniśmy widzieć dojrzałe komórki droż- 
dżowe, porozdzielane, każda komórka osobno 
a nie w koloniach, gdy ciepłota matki po- 
dniesie się o 5 do {°R i kiedy już połowa 
pierwotnej koncentracyi odfermentuje. Na- 
stępnie studzi się matkę do 8'R, drożdże 
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zaś pozostawia się do dalszej fermentacyi 
t. j. do chwili złączenia z głównym zacie- 
rem, a od czasu odebrania matki powinny 
odfermentować jeszcze */, pierwotnej kon- 
centracyl. 

Dobrze hodowane 


drożdże powinny 
wytworzyć z jednej komórki 4 do 5 no- 
wych i tak dojrzałe drożdże dodajemy 


do zacieru, a po ustawieniu do wiadomej 
nam ciepłoty po trzech godzinach zaczyna 
się fermentacya zacieru, zaś po dalszych 
3 godzinach wydobywanie piany. Piana pod- 
nosi się dosyć wysoko, za normalne pod- 
noszenie piany uważamy, gdy się podniesie 
do 25 em. Podniesienie się wyższe jest 
anormalne, a pochodzi ono z powodu złego 
ustosunkowania dekstryn do cukru t. j., że 
zadużo znajduje się w zacierze dekstryn, 
a zaradzić temu można przez lepsze cukro- 
wanie zacieru albo przez dodanie niewielkiej 
ilości hreczki, która działa rozpuszczająco 
na klejster. Skoro się piana wydobędzie, 
nastaje okres jej dojrzewania. 

Bańki piany z początku są przezro- 
czyste tak, że jedną przez drugą widać, 
a przezroczystość ta pochodzi ztąd, że niema 
jeszcze na nich drożdży, lecz w miarę 
wydobywania się CO,, komórki 'drożdżowe 
zostają unoszone z wewnętrz płynu do góry 
przez bańki kwasu węglowego, a kiedy tą 
drogą dostaną się na powierzchnie płynu, 
przylegają do baniek formujących pianę 
i tam gromadzą się, z powodu tego piana 
przestaje być przezroczystą, mętnieje na- 
biera koloru białego i wtedy to rozpoczyna 
się okres zbierania piany (drożdży). Uwa- 
żąć trzeba na chwilę, kiedy piana dosta- 
tecznie zostanie pokryta drożdżakami, aby 
niezawcześnie została zebraną, a to poznaje 
się po kilku charakterystycznych zmianach 
wyglądu piany, jakoteż i samego zacieru 
i tak: 

1) Czy piana jest dostatecznie mętną. 

2) Czy 'J, część pierwotnej koncen- 
tracyi zacieru ubyło. 

Najlepszy i najpraktyczniejszy sposób 
poznawania piany jest poznawanie za po- 
mocą dmuchania i tak: 

Dmuchamy, a piana zaczyna opadać 
chociaż nie jest mętną—nie należy jeszcze 
zbierać, lecz czekać aż zmętnieje; jeżeli 
zaś piana nie opada przy dmuchaniu cho- 


Drożdżownictwo. 
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ciąż jest mętną, także trzeba się zatrzymać 
do tej chwili, aż zacznie opadać— wówczas 
dopiero przystępuje się do zbierania piany. 


Powyżej podane wskazówki co do zbie- 
rania pany dadzą się zastosować wtedy, 
jeżeli zostały prawidłowo i normalnie prze- 
prowadzone czynności przy zacieraniu t. j. 
ustosunkowanie i dobór zacieranych produk- 
tów, zwykle trzeba się orjentować, patrzyć 
praktycznie doświadczonem okiem na wy- 
gląd piany, gdyż bywają tutaj następujące 
objawy: 1) piana czasami niechce opadać 
pomimo tego, że jest mętną, 2) czasami 
piana opada pomimo tego, że nie jest metną. 
W pierwszym wypadku pochodzi to ztąd, 
że zacier jest zanadto klejkim, t. j., że 
zadużo zawiera w swym składzie dekstryn; 
a żeby temu zapobiedz trzeba 1) zacier 
lepiej cukrowąć, 2) dodać hreczki. W dru- 
gim wypadku zamało posiada zacier dek- 
stryn albo ciał białkowych, które jak wia- 
domo spowodowywują kłeistość, zapobiedz 
temu można dodając do zacieru więcej 
żyta. 89034 

Zasada zbierania drożdży polega na 
dobrym zbiorze piany, bańki piany trzeba 
zbierać ostrożnie, żeby przy tej manipulacyi 
nie pękały, ponieważ wtedy drożdżaki opada- 
łyby na spód i zmniejszałyby zbiór drożdży. 


Czerpanie piavpy trwać powinno około 
5 godziny, dłuższe czerpanie męczy robo- 
tnika 1 ten wtedy zaczyna łyżkę głębiej 
puszczać zaczerpując zacier, co spowodo- 
wywa zanieczyszczenie piany. Aby zaś uni- 
knąć zanieczyszczenia zacierem piany, za- 
stosowywa się mechaniczny sposób zbiera- 
nia piany ; po powierzchui piany chodzą dwa 
skrzydła (deseczki), które obracając się zgar- 
niają pianę do otworu wyciętego w kadzi, 
zaraz zgarnięta piana spływa otworem do 
rynienki tam zaraz jest chłodzoną; łyżkę 
w pierwszym wypadku i deseczki w drugim 
należy tak ustawiać, aby nie zbierały za- 
cieru. Zaczerpywanie zacieru jest szko- 
dliwe z tego względu, że zaczerpnięty cu- 
kier z zacierem jest straconym, gdyż przy 
płukaniu drożdży wypłukuje się, następnie 
dokładnie nigdy się nie wypłucze z drożdży, 
częśc jego pozostaje, a wtedy drożdże po 
wyprasowaniu mając pożywienie zaczynają 
fermentować i ulegają zepsuciu. 
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W pianie jest łuska, bakterye, cząstki 
czystej dekstryny i białko, ziarnka skrob', 
a wszystkie muszą być oddzielone od droż- 
dży. W tym celu pianę zebraną płucze 
się; płukanie to ma na celu oddzielenie od 
drożdży cukru, alkoholu i powyżej wymie- 
nionych części. Oziembienie przeprowadza 
się w celu wstrzymania dalszej fermentacyi. 
Płukanie nie powinno trwać zbyt długo, gdyź 
woda obmywa drożdżaki nie tylko zewnątrz, 
ale płucząc dłużej -- wytrawia je i wtedy 
drożdże słabną; płukanie powinno odbywać 
się 2 razy. 

Wszystkie zanieczyszczenia są większe 
od komórek drożdźowych, w celu oddziele- 
nia drożdże przesicwa się przez sito, droż- 
dże przesieją się a większe zanieczyszczenia 
zostaną na sitach, te przepuszcza się wodą, 
a to co przeszło przez sito wypuszcza się 
wraz z drożdżami do bonnów osadowych. 

Woda do osadzania powinna być o ile 
możności miękka, gdyż w takiej wodzie 
drożdże najlepiej się osadzajj. Ciepłota wcdy 
1--—09R, na 1000 litrów zacieru używa się 
mniej więcej 600 litrów wody do osadzania 
drożdży. Po pierwszem osadzeniu wodę się 
spuszcza, nalewa drugą po osadzeniu w dru- 
giej spuszcza się ja i przystępuje do zbie- 
rania drożdży, baczyć atoli trzeba, by droż- 
dże nie były długo w wodzie, grubość war- 
stwy powinna być około 50 cm. (D. e. n.) 

Stefan Piasecki. 


Widoki na kampanię nową. 


W gorzelniach galicyjskich panuje wzglę- 
dny spokój i cisza — odpoczywają maszyny 
i urządzenia, wywczasowuja się nabierając 
sił do sezonowej pracy pp. kierownicy. Tu 
i ówdzie tylko zauważyć można w opusto- 
szałych budynkach niewielki ruch i słyszeć 
się daje przeraźliwy stukot młotków mon- 
terskich, 

To rekonstrukcye urządzeń i prace kon- 
serwacyjne. Rozległe łany do niedawna ko- 
łyszące się falami zbóż — opustoszały, — 
żniwa poszły przy sprzyjającej pogodzie 
gładko i szybko. Tylko obszary zasadzone 
najważniejszym dla gorzelni płodem zie- 
mniakami, zielenią się jeszcze i wabią oczy 


Widoki na kampanię nowa. 
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gorzelników oczekujących dobrych zbiorów, 
a w następstwie tychże pomyślnej kampanii 
zimowej. 

Zboża dopisały w tym roku w całym 
kraju tylko średnio. Wskutek opóźniającej 
się i chłodnej wiosny rozwój początkowo 
był nieco wstrzymany, a następne więcej 
suche i upalne miesiące przyspieszały rozwój 
wegietacyi, lecz zarazem nie pozwoliły wy- 
pełnić się ziarnu tak, jakbyśmy sobie tego 
życzyli. Okres dojrzewania zbóż został upa- 
łami przyspieszony i wszystkie niemal ga- 
tunki przyszły pod sierp i kosę równocze- 
śnie. 

W jęczmieniu i życie ziarno nieco 
szczuplejsze i mniej ciężkie niż w latach 
poprzednich, zebrane jednak sucho rokuje 
bardzo dobre widoki przy słodowaniu. 

Ziemniaki bardzo dobrze trzymają się, 
chociaż upały panujące z końcem lipca 
i w pierwszej polowie sierpnia nieco ujemnie 
wpłynęły na rozwój 1 utrzymywanie się 
naci, co również musi odbić się później i na 
zawartości skrobi w bulwach. W każdym 
jednak razie, jeżeli w dalszym ciągu do- 
tychczasowy stan powietrza dopisze, to 
możaa spodziewać się wcale dobrych zbio- 
rów ziemniaków, lepszych co do jakości 
I łatwiejszych do przeróbki od zeszłoco- 
cznych. 

Gdyby tak jeszcze — choćby średnio — 
dopisała cena spirytusu, możnaby gorzel- 
niom naszym rokować wcale pomyślną 
kampanię, lecz z ceną niestety największy 
kłopot, gdyż ta od stosunków naszego kraju 
nie zależy, a ma dążność ku zniżce. 

Niezłć są widoki na oczekującą nas 
kampanię odnośnie do płodów rolniczych, 
lecz stosunki naszego gorzelnictwa i warunki 
pracy techników gorzelnianych wcale się 
nie poprawiły. Jeszcze do tej pory nie wszyscy 
uwolnieni po ubiegłej kampanii gorzelnicy 
i pomocnicy zna:eżli pomieszczenie, a o zgło- 
szeniach wolnych posad prawie, że nie sły- 
chać. 

Zawsze jeszcze panuje niepodzielnie 
w naszym zawodzie trudność zogniskowania 
w jeden centralny punkt pośrednictwa w po- 
szukiwaniu posad gorzelniczych, — zawsze 
jeszcze nie ma pod tym względem Żadnej 
ewidencyi, zawsze w dotkliwy nader sposób 
daje uczuwać brak jedności, brak organi- 
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zacyl celowej i niemożność zawiązania ści- 
ślejszego porozumienia pomiędzy praco- 
dawcami a gorzelnikami. 

Jużel my żyjemy przeważnie w rozterce 
i rozprószeniu, a i pracodawcy nie hołdują 
zasadzie ścisłej łączności pomiędzy sobą - 
toż trudno nawiązać pomiędzy podobnymi 
żywiołami jakowąś łączność, styczność i wza- 
jemne ustosunkowanie potrzeb, 

Gdybyśmy chociaż sami garnęli się 
tłumnie do spólnego ogniska, jakiem być 
powinno dla wszystkich Towarzystwo nasze, 
to jeszcze możnaby pomyśleć o złagodzeniu 
złego przez założenie własnego biura po- 
średnictwa, czy przy redakcyi ,„(iorzelnika”, 
czy przy Wydziale Towarzystwa, ale tak 
jak rzeczy stoją, trudno o tem marzyć. — 
Wspomagając się wszyscy razem i radą 
i czynem, moglibyśmy przecież cośkolwiek 
urządzić, moglibyśmy znależć drogę do spo- 
wodowania zbliżenia się ku nam praco- 
dawców, — niestety umiemy tylko narzekać 
j zapominać równie łatwo o dopełnianin 
dobrowolnie przyjętych obowiązków wobec 
Towarzystwa. 


Zarząd Towarzystwa, jeżeli sam nie. 


podoła zawiązać koniecznego dla naszych 
zawodowców biura pośrednictwa, możeby 
mógł tę sprawę rozwiązać wspólnie z To- 
warzystwem wzaj. ubezpieczeń urzędników 
prywatnych, które również o tej potrzebie 
pomyśleć musi — jakieś porozumienie się 
mogłoby nastąpić, a jest ono wielce poża- 
dane. 

Ferje gorzelniane przeminą szybko i roz- 
pocznie się ponowna praca zawodowa in- 
tenzywna, lecz pp. gorzeinicy milczą zawzię- 
cie, nikomu pióro do rąk się nie wciska, 
a przecież możnaby teraz swobodniej po- 
myśleć o radach dla naszego zawodu i dla 
zawodowców biadających nad smutnem po- 
żeniem. — Czyż dział korespondencyi mamy 
z łam „(Grorzelnika* wykreślić? Czekamy na 
rychłą odpowiedź. * MCZ 


Prawda bywa często zaprawiona porycza, 


Redakcva „Grorzelnika* otrzymała od 
jednego z obywateli ziemskich list, w któ- 
rym użala się na tenor ustępu z artykułu 
„Stosunki gorzelnictwa i jego pracowników 


Prawda bywa często zaprawiona goryczą. 
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w Galicyi* (Grorzelnik Nr. 15 str. 175, alin. 
5) omawiającego teraźniejsze nasze stosunki 
z pracodawcami. — W odpowiedzi na sza- 
cowny list dodajemy dziś kilka uwag w celu 
wyjaśnienia, co spowodowało autora do 
przytoczenia tych kilku, goryczą zaprawio- 
nych zdań. 

Nigdy nie mieliśmy, ani też nie mamy 
zamiaru wywoływać rozdwojenia pomiędzy 
warstwami społeczuemi, również nie usiłu- 
jemy podniecać istniejących już niechęci lub 
zobojętnienia, ale opisując obecnie panujące 
w gorzelnictwie stosunki, trudno było po- 
wstrzymać się od niektórych drastyczniej- 
szych zwrotów. Wszyscy przyznać musimy. 
że wzajemne stosunki, pomiędzy praco- 
dawcami a urzędnikami prywatnymi wszel- 
kich kategoryi, szczególnie zaś pomiędzy 
pracującymi w gorzelnictwie, pogorszyły się 
'w ostatnich czasach ogromnie. Pogorszenie 
to dla nas, pracowników utrzymujących ro- 
(dziny li tylko z owoców pracy zawodowej, 
jest tem dotkliwsze, że nie widzimy sposobu 
| dobycia się z coraz fatalniejszego położenia, 
| że odezuwamy boleśnie obojętność i zimny 
chłód tych, dla których pracujemy. i od 
których jedynie zależy możność złagodzenia 
ogarniającej nas zewsząd niedoli. 

Przedstawiając panujące w naszem 
gorzelnictwie stosunki poruszyliśmy wszyst- 
kie ujemny strony, nieoszczędzając i samym 
sobie cierpkich wytknień i przymówek, to 
też musieliśmy z koleji przytoczyć przyczyny, 
z powodu których pracodawcy zupełnie 
inaczej nas traktują, niż ojcowie ich trakto- 
wal! naszych ojców. 

Nie ulega zaprzeczeniu pewnik, 
obecne czasy zmaterjahzowały się, skutkiem 
czego uczucie humanitarne osłabło, I ze 
stało się to powodem zaniku dawnych pa- 
tryarchalnych zwyczajów, kiedy io w uży- 
tecznym pracowniku pracodawca widział 
człowieka stworzonego „na obraz i podo- 
bieństwo Boże“, kiedy zastanawiał się nad 
jego dolą i żywił jakowąś życzliwość i wzglę- 
dy dla jego rodziny, dla jego pracy i przy- 
chylności. — Dziś niestety uczucia te i względy 
ustąpiły miejsca zimnemu wyrachowaniu 
cyfrowemu, albowiem teraz wyjątkowo tylko 
ogłąda się niektóry z pracodawców na zużyte 
już narzędzie pracy. — Jest to prawda nie- 
zbita, my ją odczuwamy na sobie nader 


że 
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dotkliwie, nie można się przeto dziwić, że 
tu i ówdzie ra zebraniu naszem wymkną 
się nam słowa gorzkiej skargi na zmienione 
czasy, na ludzi mniej wrażliwych na niedolę 
drugich. | 

Życie upływa nam od kolebki do gro- 


bowej deski, wyłącznie tylko w pracy i w tra- ' 
wiącej trosce o jutro, o los naszych rodzin, 
Bo pracodawcy naszą pracę, nasz skarb 
jedyny lekceważą, bo nie zadają sobie naj- 
mniejszego trudu, aby ją zogniskować, zor- 
ganizować, w sposób ułatwiający podaż 
i popyt pracy, pozostawiając nas losowi bez 
żadnego współczucia i względów na niezbę- 
dne potrzeby życia codziennego. 

Nasze siły i nasza możność założenia 
i utrzymywania podobnej organizacyi roz- 
bijają się o skałę obojętności i niechęci ze 
strony pracodawców, o brak najmniejszego 
z ich strony poparcia, o mur chiński, jakim 
odgraniczyli się od nas, mimo, że praca 
nasza wydaje owoce dla nich. 

Rozważając podobne stosunki w na- 
szem położeniu bez wyjścia — trudno po- 
wstrzymać się od wypowiedzenia kilku bodaj 
słów gorzkiej prawdy pod adresem tych, 
co mogliby, gdyby chcieli wpłynąć na ure- 
gulowanie stosunków służbowych, na unor- 
mowanie ceny szacunkowej najważniejszego 
czynnika ekonomicznego, jakim jest praca. 

Zdani jesteśmy całkowicie na własne | 
siły, bo nikt zajmować się naszem losem. 
nie chce, nikt na serjo nie bada naszego 
beznadziejnego położenia, czyż inadal apa- 


o kęs chleba i dach na starość — czyż 
tycznie wyczekiwać mamy zmiłowania Bo-| 


Słówko do Pana Cholewińskiego. 
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czesnego ruchu w walce klas pracujacych, 
my pragniemy pozostać, tak jak dotychczas 
pośrodku, by wpływać o ile możności ła- 
godząco na zaciekłość walk społecznych, 
ale radzibyśmy przecież uzyskać dla siebie 
jakiś punkt oparcia, a punki ten mogą i po- 
winni nam przyznać i wyznaczyć praco- 
dawcy nasi, —- jeżeli sami chcą skuteczniej 
oprzyć się i utrzymać na swojem stano- 
wisku. 

Nie szukamy wcale rozterek ani walk 
gwałtownych, lecz pragniemy dla naszego 
stanu zdobyć w sposób zupełnie legalny, 
spokojny, prawo do opieki ustawodawczej 
w uregulowaniu anormalnych stosunków, 
w jakich obecnie marnie wegetujemy. — 
Tego zachowawczego porywu nie można 
brać nam za złe, aim prędzej pracodawcy 
nasi zrozumieją, o co nam się właściwie 
rozchodzi, im prędzej życzliwie zaopiekują 
się stanem urzędników prywatnych, tem 
liczniejsze pozyskają zastępy, gotowe każdej 
chwili stanąć w obronie ich praw posiadania. 

Chcemy poprawić i usunąć nasze nie- 
domagania, ale i chcemy, aby nas trakto- 
wano przychylnie i ze względami, należą- 
cymi się użytecznej klasie społecznej, którą 
dotychczas najniesłuszniej lekceważono I po- 
mijano. 

F. Gierasienski. 


Słówko do Pana Cholewiúskiego. 


Nadesłanej do redakcyi odpowiedzi, 
czy wyjaśnienia na artykuł „Gorzelnika* 
w Nr. 13, zatytułowany „Wrażenie sprawo- 
zdawcy ze Zgromadzenia gorzelników*, nie 
możemy zamieścić w tej formie i pod wa- 
runkami wymaganymi przez autora. — O ile 
możności unikaliśmy i unikać będziemy 
osobistych wycieczek, bo one najwięcej roz- 
goryczenia i rozdwojenia powodują, nam 
zaś o skupianie rozproszonych sił naszych 


można się dziwić temu, że zebrawszy się 

razem utyskujemy i narzekamy? — Każdy 

z nas sposobił się do pracy, nauczył się jej 

i pragnie pracować, a tymczasem owa po- 

żądana praca wciąż się nam z rąk usuwa, 

wciąż trzeba o nią walczyć i nieustannie 

narażać się przy poszukiwaniu tej pracy na 

mozolne trudy i wyzysk — a dlaczego ? -— 

żego? A toż przynajmniej pomiędzy sobą | rozchodzi się. W artykule powołanym oma- 

godzi zię nam podebatować nad wadliwymi wialiśmy sprawę ogólnikowo, nikogo oso- 

stosunkami, wśród jakich żyć i pracować |biście nie dotykając, to też i teraz nie 

musimy. możemy sprowadzać jej na drażliwe tory. 
Jest to naturalny odruch zachowawczy, Sądzę, że rozżtropniej byłoby zaniechać 

właściwy każdej warstwie społecznej. dalszego przekamarzania się, a natomiast 

Wcale nie mamy zamiaru ani chęci podjąć krytykę rzeczową, — jeżeli już ko- 

dać się porwać burzliwemu prądowi tego- | niecznie jest potrzebną, najwłaściwszem zaś 
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dla niej miejscem było nasze zebranie 
w kółku swoich. — Wytaczanie tego ro- 
dzaju polemiki przed forum publiczne wcale 
nie jest w interesie całości i rozwoju na- 
szego Towarzystwa pożądanem. Sądzę, że 
te powody uwzględnić Pan raczy 1 odstąpi 
od swego Żądania i pogróżek. 

Na warunek zamieszczania nadesłanych 
redakcyi jakichkolwiek artykułów, bez mo- 
Żności poczynienia nawet stylistycznych 
zmian, żadną miarą zgodzić się nie możemy 
z uwagi, choćby na formę zewnętrzną 
pisma, a że i za treść redakcya jest odpo- 
wiedzialną. przeto nie będzie się Pan dzi- 
wić, gdy nie mogę za wszystko przyjmować 
na siebie odpowiedzielności. 

F. Gierasieński. 


Teraz dopiero! 

Przypomną sobie czytelnicy „Gorzel 
nika* ogłoszenie, jakie podaliśmy w Nr. 5. 
z 1. marca b. r. pod tytułem „100 koron 
premii*, w którem firma fabryki kotlarskiej 
w bielsku Quissek & Geppert opisujące wy- 
padek szumowania zacieru w aparacie od- 
pędowym nowo urządzonej gorzelni w Iwli 
wzywała techników gorzelnianych do wyja- 
śnienia przyczyn nieporządanego objawu. 
W liście pisanym do redakcyi przyrzekała 
firma przyznanie nagrody 100 koron temu 
z gorzelników, który według uznania re- 
dakcyi nadeszle najlepiej i najtrafniej umo- 
motywowane wyjaśnienie przyczyn i nawet 
niektóre z nadesłanych wprost do firmy 
zgłoszeń, przysłano nam z Bielska do oceny. 

Równocześnie otrzymała redakcya kilka 
innych korespondencyi w tej samej sprawie 
od poważnych techników gorzelnianych. 

W Nr. 6. „Gorzelnika* z dnia 15. 
marca b. r. przytoczyliśmy ośm nadesła. 
nych w tej kwestyi wyjaśnień przez p. p.: 
Stefana Piaseckiego, Seb. Orzechowskiego, 
Jara Stańczykiewicza, Benziona Diamanta, 
Cichockiego, Edwarda Szulca, A. Cholewiń- 
skiego i Józefa Goldenberga i ocenę tych 
opinii przez redakcyę. Opierając się na pi- 
semnie danem nam upoważnieniu firmy 
redakcva przeprowadziła ocenę wymienio- 
nych zgłoszeń przyznając pierwszeństwo 
wyjaśnieniu faktu opracowanemu przez p. 


Teraz dopiero. 
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Stefana Piaseckiego, kierownika gorzelni 
w Iwankowcach (Rosya, gub. wołyńska), 
jako najlepiej tłumaczącemu fakt na pod- 
stawie praktyki i teoretycznych wywodów. 

Od owej pory wszystko ucichło, firma 
nie dawała znaku życia, ani też zawiado- 
miła redakcyę o tem, co dalej w gorzelni 
iwlańskiej zaszło. — Brak wieści niepokoił 
redakcyę tem więcej, ża przewlekanie ogło- 
szenia rozwiązania owego „konkursu* mogło 
naprowadzać na dwuznaczne domysły tych, 
co w nim udział brali. Nareszcie dopiero 
na listowne zapytanie nasze otrzymaliśmy 
od firmy — po dłuższej przerwie — roz- 
wiązanie zagadki listem z dnia 10. sierpnia 
b. r. a mianowicie: 

Donosi nam firma Quissek et Geppert, 
że przyrzeczoną premię 100 koron przy- 
znała p. Franciszkowi Nowosadowi z Za- 
rzecza koło Jarosławia, który w ciągu kilku 
dni przeprowadził na miejscu poprawkę 
i zupełnie usunął niepożądane objawy bu- 
rzenia się i szumowanmnia zacieru. 

I oto rozwiązanie kwestyi, którą firma 
zawracała nam głowę zupełnie niepotrze- 
bnie, skoro następnie postępiła w sposób 
zupełnie dowolny. 

Nie przeczymy, że p. Nowosadowi na- 
leźało się za przeprowadzenie na miejscu 
poprawki stosowne honoraryum, ale według 
naszego zdania to sprawa zupełnie odrębna 
od konkursowego ogłoszenia premiowego 
iod opiniowania, kto przyrzeczoną przez 
firmę premię otrzymać miał. 

Firmie zależało na spiesznem usunię- 
ciu błędu techniczmego to prawda, lecz 
w takim razie poco poleciła ogłosić kon- 
kurs premiowy zaprzątając nim umysły tylu 
fachowców, czas redakcyi i miejsce w ga- 
zecie zawodowej po to tylko, aby następnie 
nad tem wszystkiem przejść do porządku 
dziennego. Z podanych w Grorzelniku opisu 
faktu i z ośmiu wyjaśnień mógł każdy ko- 
rzystać, lecz poco zwracano się do redakcyi 
o wydanie opinii i ocerę, której niebyli- 
byśmy wcale wypowiadali bez wyraźnego 
upoważnienia. 

Nauczeni tem doświadczeniem zażą- 
damy na przyszłość w podobnym wypadku 
zdeponowania obiecywanej premii, aby po- 
wtórnie nie narazić się na znalezienie się 
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w dwuznacznej i wcale niepochlebnej sy- 
tuacyłl. 

Z zajścia tego przekonywamy się, jak 
swobodnie traktują organ P. Towarzystwa 
gorzelniczego niektóre firmy ściągające zna- 
czne dochody z gorzelń kierowanych przez 
członków Towarzystwa. 


UBEZPIECZENIE 
na wypadek braku posady. 


Brak posady, to ogromna klęska dla 
urzędnika prywatnego, klęska, która z każdym 
dniem przymusowego odpoczynku powiększa 
się i rośnie do rozmiarów potwora, nędzą 
zwanego. 

Bardzo wiele mówiono 1 pisano już u nas 
o bezrobociu, o trudnościach w wyszuki- 
waniu posad, lecz dotychczas nie zdobyliśmy 
się na skuteczną akcyę w tym kierunku ani 
my sami, od wieków cierpiący na tę stra- 
szną chorobę chroniczną, ani nasi praco- 
dawcy, ani też ustawodawstwo krajowe 
i państwowe niczego nie postanowili dla 
usunięcia tej plagi. 

Obecnie w Niemczech zaczyna się bu- 
dzić ruch w tym kierunku, oto co czytamy 
w notatce kronikarskiej „Przemysłowiec*, 
tygodnika wychodzącego we Lwowie: 

„Związek niemieckich towarzystw ku- 
pieckich wystosował do rządu prośbę, aby 
w statystyce zawodowej przedłożył nastę- 
pujące pytania: czy pomocnik handlowy ma 
w chwili obecnej posadę, czy niema ; odkąd 
jest bez posady; jak często traci posadę 
i na jak długo w ostatnich pięciu latach. 
Związek sądzi, że dopiero na mocy tej sta- 
tystyki można będzie wvstąpić z projektem 
ubezpieczenia w razie utraty miejsca. Tym- 
czasem mają złemu zapobiegać kasy pry 
watne zakładane w tym celu, aby członkom 
pozoztającym bez posady dawać wsparcie“. 

Zagranicą prywatni pracownicy myślą 
o sobie w stowarzyszeniach swoich i starają 
się na różne sposoby polepszyć dolę swoją 
ubezpieczeniami na wszelkie wypaaki życia. 

W naszym kraju, gdzie żyje, pracuje 
i bieduje ciężko: około 20.000 urzędników 
prywatnych, niema widoków podniesienia 
podobnej inicyatywy. 


Trudności wydawnicze i redakcyjne. 


| 
na tę ewentualność osobny dział ubezpie- 
czenia przy istniejącej już od 38 lat Towa- 
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Brak posady i wysiadywanie na bruku 
rujnuje setki rodzin co roku, jakby to więc 
dobrze było założyć ubezpieczenie zapomo- 
gowe na czas bezrobocia. 

Nadto instytucya taka musiałaby w in- 
teresie ochrony i oszczędzania swoich fun- 
duszów zająć się gorliwie zorganizowaniem 
racyonalnego pośrednictwa w umieszczaniu 
na posadach. 

Warto nad tą sprawą uważniej zasta- 
nowić się, a może dałoby się założyć spe- 
'eyalne Towarzystwo dla ubezpieczenia na 
wypadek braku posady, albo też utworzyć 


rzystwie wzajemnych ubezpieczeń Urzędni- 
kow prywatnych. 

Zdaje mi się, że założenie w tym celu 
zupełnie odrębnego Towarzystwa, byłoby 
racyonalniejszem, mogłoby ono bowiem obej- 
mować wszystkich, bez względu na wiek, 
zawód, religię i na to, czy należą lub nie 
do tamtego towarzystwa. 

Bardzo niskimi wkładkami rocznemi 
dałoby się wciągnąć na członków niemal 
wszystkich urzędników prywatnych ze wszel- 
kich kategoryi, a przez to uzyskałoby się 
fundusz, za pomocą którego możnaby głów- 
nie utrzymywać bezpłatnie biuro pośre- 
dnictwa w poszukiwaniu posad, reszta zaś 
funduszów obracaną byłaby na wsparcia 
dla najuboższych brukowców. 

W czasie nadchodzącej jesieni i nastę- 
pnej zimy zastanowimy się nad tą sprawą 
i omówimy ją wyczerpująco na łamach 
„Przełomu“. — Gorzelnicy najczęściej po- 
padają w bezrobocie i zmuszeni są wciąż 
prawie zmieniać posady, zatem pomyślcie 
panowie o tym projekcie i wypowiedźcie 
swoje zdanie. 

Kwestya ważna — opłaci się nad nią 
podumać i pogwarzyć o niej, a może się 
uda zawiązać nową pomoc. 

F. Gierasieński, 


Trudności wydawnicze i redakcyjne. 


Jak to już zawiadomiliśmy czytelników 
naszych w numerze poprzednim, miała re- 
dakcya „Grorzelnika* w ciągu ubiegającego 
lata różnego rodzaju trudności do przewal- 
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czenia, które spiknęły się, by przeszkadzać 
regularnemu pojawieniu się pisma. Nawał 
prac w zastępstwie drugich, dotychczas trwa- 
Jąca jeszcze choroba współpracownika p. 
Zborowskiego, niezwykłe upały, tudzież inne 
jeszcze przeszkody opóźniały numery Na 
domiar złego i pp. czytelnicy wzięli w ciągu 
skwarnego lata rozbrat z pisaniem kores- 
pondencyi — naraz wszyscy ucichli zapomi- 
nając o „(rorzelniku* i jego redakcyi. Przy- 
pominamy się tedy i prosimy o nadsyłanie 
choćby krótkich wiadomości i uwag 0 na- 
szym ruchu zawodowym i o nadziejach na 
zbliżającą się kampanię. 


Członkowie Towarzystwa również za- 
pomnieli, że nowo wybrany w tym reku 
skarbnik chciałby pościągać zaległości na 
potrzeby Towarzystwa i jego wydawnictwa, 
tak samo i pp prenumeratorzy nie spieszą 
się wypełnić przysłane im przez nas blan- 
kiety przekazów pieniężnych. — Brak pie- 
niędzy dla drukarni, mimo tego, że brako- 
waćby ich według wykazu zalegających 
należytości nie powinno, stanowi również 
bardzo ważną przeszkodę w regularnem 
wydawaniu „Gorzelnika* — czy kiedyś wy- 
leczymy się z tej chronicznej caoroby? — | 
Zależeć to będzie od dobrej woli i poczucia 
życzliwości dlą dobra naszej sprawy i pisma 
zawodowego u członków Towarzystwa i pre- 


Wolne posady : 


ZARZĄD dóbr Koszyłowce p. Tłuste poszukuje 
gorzelnika. Zgłoszenia do Zarządu dóbr. 


orzelnika nieżonatego, przyjmie zaraz zarząd dóbr 
Wola Osiecka, poczta Dąbie koło Dębicy. — Pen- 
sya roczna 800 kor. lub na kampanię według umowy. 
Nie uwzględnione podania zostaną bez odpowiedzi. 


o kotłów Woli Dobrzostańskiej potrzebny jest 
palacz. Wymagana znajomość ślusarstwa albo 
kowalstwa. Zgłoszenia do zarządu miejskiego Za- 
kładu wodoci iągowego w gmachu straży ogniowej. 


G 


orzelnika dobrego potrzebuję, K. Jaworski i 
w Ostrowczyku p. Skwarzawa 


(Poszukują posady: 


Cie kawaler z chlubnemi świadectwami 
obznajomiony z wszelkiemi aparatami poszu- 
kuje posady. Zająć się tąkże może gospodarstwem | 
1 rachunkowością. Zgłoszenia: 


J. W. Sokal. 


Poste-restante. 
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ritas Tarncpol ekskontygen. 


G 


G 
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numeratorów. Przypominajac rozesłane 
przekazy prosimy znowu o spieszne zwró- 
cenie ich nam z zalegajaca przedpłata. 


Sprawozdanie targowe. 


Bank rolniczy we Lwowie. Lwów, dnia 
14. sierpnia 1905. Dziś notujemy za 50 kilo- 
gramów loco Lwów. — Waluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 8:25 do 8:50 Pszenica 
nowa 7:50 do 7:75. Żyto gotowe6*25 do 6'40, 
żyto nowe 5'75 do 6—, Owies obroczny 
gotowy 6'90, do7:10 Owies obroczny nowy 
5:25 do 5'50 Jęczmień pastewny 6'-- do 
6:25 jęczmień browaraiany od — — do —' —. 
Rzepak nowy 10:75. do |]11.— Luianka 0:— 


do 0'—. Groch pastewny 6:25 do 6'75, groch 
do gotowania 8:— do 9:50, Wyka —' — do 
-*—. Bobik — do —'*—, HMreczka —— do 
—'--, Kukurudza nowa 0:— do 0*—, kuku- 
rudza stara — do —'—, Chmiel nowy za 56 
kio 70:— do 75—, chmiel stary za 56 
kilo — do --. Koniczyna czerwona 50:— do 


60:—, koniczyna biała 50:— do 55, koniczyna 
sz” edzka do Tymotka 
do —'—. 
Spirytus paritas Tarnopol za 50 litr. 
gotowy od 36:25 do 36:50. Spirytus paritas Tar- 
Lopol na terminy , do —'— spirytus pa- 
23:25 do 23:50. 

Jedynie co do gotowego zboża (pszenicy 
i żyta) usposobienie lepsze. Inne produkty no- 
tują niżej. 


e 
a | a enee —— m = 


-— mm 


| PO gorzelniany z 2 letnią praktyką, który 
był już pomocnikiem poszukuje posady na bie- 
żącą kampanię. Zgłoszenia pod: Jaworski w Bade- 


nicach koło Mościsk. 

(° WEA kanalit przyjmie posadę kierownika 
mniejszej gorzelni względnie posadę pomocni- 

ka gorzelni w większej gorzelni. Zgłoszenia do Ad- 

ministracyi „Grorzelnika* LE J. B. g 55). 


orzelnik Pity: posiadający Kat eadi 
praktykę, obeznany z aparatami gorzelnianymi 
wszelkich systemów, szczególniej z systemem Pauk- 
sch a, biegły w prowadzeniu drożdży metodą Bauera 
b. dk poszukuje posady zaraz. — Zgłoszenia 
ermen A, Witowiak w Jurowcach (o. p. loco). 


— <- 


2 Pe gorzeltanś, dublańczyk z trzech letnią 
praktyką poszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 
do administracyi „Grorzelnika* ped Ńr.,56. W. D. 


orzelniany STW ten" Si 
i teorytycznie, z chlubnemi świadectwami, po- 


'szukuje posady pomocnika. Elner, Niemirów. 
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(ERZE WWO AZT a 
O kolejkach wąskotorowych 


wyszedł niedawno w formie katalogu opis wszel- 
kich możliwych rodzajów środków transportu. 
Fachowa część lego opisu zawiera nie tylko 
najpowszechniej sze typy 1 konstrukcye, lecz 
mieści w sobie nadto wszystkie najróżnoro- 
dniejszym wymogom odpowiadajac e urządzenia 
transportowe, z któremi przemysł na dzisiejszym 
stopniu swego rozwoju liczyć się musi. Wszyst- 
kim tedy przedsiębiorsiwom, posługującym się 
przewozem materyałów, jakoteż gospodarstwom 
rolnym i leśnym polecamy niniejszy katalog. 
Katalog ten obejmujący 72 stronie i zawierający 
przeszło 400 rycin wysyła na życzenie darmo 
wydawczyni tegoż: fabryka firmv Roesse- 
mann i Kiihnemann, odział dla kolei 
wąskotorowych Artura Koppela, Lwów, Jagiel- 
lońska I. 12. Telefon 627. 


Przegląd Gorzelniczy, 
jedyne NOS pismo śorzelnicze 
> Rremczech, 
Organ AA gorzelniczego na W. ks. Po- 
znańskie — wychodzi rok 1l-ty pod redakcyą 
S. Piekuckiego — Obrowo p. Obrzycko 
(Obersitzko Bez. Posen). 
Penumerata roczna w Austryi 8 kor, w Rosji 4 rs 
Przyjmuje się wszel”ia ogłoszenia. 


Ceny umiarkowane! 


i dokładne ! 


wykonanie! 


BO TER 


Kosztorysy Ścisłe 


Wzorowe i sumienne 


a c W | a] 
konstrukcyj, wykonczonych wzorowo na podstawie wieloletnich doświadczeń. 
Kosztorysy bezpłatne. — Rysunki i plany za umiarkowane honoraryum. 


XXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXİ 


i Odlewnia 


WAW 


WE LWOWIE 
LWÓW, Adres dla telegra- 


SBE RTW Fabryka maszyn 


ÓW : 
Podzamcze ź 
aż Sreniawa 
2 Taa ; > 4 
św. Marcina $ N Lwow. 


TELEFON 559. 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzace w za- 
kres przemysłu maszynowego : 


1). Urządzenia, rekonstrukcye i reperacye 
oorzelń, browarów. młynów, tartaków, ce- 
gielń 1 innych zakladów przemysłowych. 

2). Transmisye według najnowszych typów. 

3). Kotly parowe, konstrukcye żelazne, 
rezerwoary i t. p. roboty kotlarskie. 

4) Odlewy żelazne z własnych i nade- 
słanych modeli. 


XXXXXXXXXXXXXXXXXXX oe E ET 


Quissek & Geppert 


Fabryka wyrobów z miedzi i mefali 
zarazem kotlarnia 
w k3ielsizu (Szląsk austr.) 
filia w Chodorowie (Galicya wsch.) 
wyłacznie urządza 

Gorzelnie, rafnórye, fabryki drożdży Í likicrów, 

Przedsiębierze budowy nowych gorzeln 
zarówno jak i przebudowy gcrzelń przesta- 
rzałych systemów. 


Dostarcza wszelkich do ruchu gorzelnianego wy- 
maganych maszyn. aparatów i przyrza adów najlepszych 


U OOG OXXIXXXIXXXXX 


Adres skarbnika Polskiego Towarzystwa. Gorzelniczego : 


Latawiec Franciszek w Siebieczowie, o. p. Moszków. 


ram 
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doarzystwo dla speoyalnych urządzeń palenisk systemu JĄ g i adi 
POM prany pa, — atk | | Pore Olele cylindrowe 


ZWICK AU s Saksonii) | oraz Oliwy do Maszyn 


MIE dostarcza rUSZŁÓW BE | i wszelkich motorów 
zaopatrzonych w lany mostek ogniowy. dostarcza najtaniej fabryka nafty 


gorąco powietrzny, który trawi dym i zna- 
komicie zaoszczędza węgiel. 


pibicha i Stawiarskiego 


w Ghorkówtce. 


Rnszt ten da się natychmiast zastosować do każdego 
kotła parowego przez łatwą wymianę ułożonych przed 
murowanym mostkiem ogniowym starych rusztów, 


Najtansze zażytkaw anie wegl 24 


Jęz oszczędność na wsiach Bernhard Leib, Tarnów 
ajwieksza trwa ość! RÓ RÓ 
à se WEGLE we 


Zastępca dla Galicyi 1 Bukowiny 


dostarcza wszelkiego rodzaju przedsię- 


Ferdynand Pietsch biorstwom węgle najlepszego g ratunku po 


bardzo przystępnych cenach i warunkach. 
Dostawa franco do każdej stacyi kolejowej, 
—= Cenniki na żądanie bezpłatnie. = 


r ; 
ncegań Fra * "WEJ . 
=P Qa +" AO . TO Z 
Pozo TERA „e 
E E - 
» Ps 
w 


ALOJZY HÜBNER "4: 
KIA 


techniczne biuro 


E 7 © *7. 


e» RYNEK 38. 
poleca dla gorzelń, rafineryj i t. p. 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, Oliwy do maszyn, Oliwę do pale- 
nia, Pasy do maszyn skórzane | gumowe, trurty do maszyn zwykłe i | na- 
puszczane, Rzemyki do szycia pasów, Sruby i nity do pasów, wiaderka 
do ognia lakierowanei składane, Węże konopne zwykłe i guimowane, 
W eże oumowe, Węże spiralne, Holendry mosiężne, Płyty gumowe, 
Płyty aSbestowe, Sznury gumowe i asbestowe, Pakunki łojowe i fe- 
derwelsowe, Kule gumowe do wen tyłów Szkła do kotłów, Pierscieme 
gumowe, Glazura do chłodników, Baryszówki, Szklaneczki próbne do 
KChwAróW Linwy kopopne i druciane cynkowe, Rury ołowiane, Rury 
cynowe, Plomby i drut ołowiany, Latarnie gospodarskie na oliwe 
i nafte, Knoty, Oliwiarki do maszyn blaszane 1 szklane, Przyrząd kau- 
czukowy dla bydła, Przyrząd do pom powaniapowietrza u bydła, Tro- 
kary, Seręgi cynowe i gumowe dla bydła, Nożyce do strzyżenia bydła 
i owiec, Sól kamienna, Farby olejne i terowe na dachy, Carbolineum 
AvenariuSa Kxsiecator, Ter drzewny i gazowy, Antimerulion, środek 
przeciw TOR AENA BOA Tektura na dachy, Smołowiec, Pędzle, Pyrolinę itp. 
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Dià 
ME" Gorzelń rolniczych E 


Zastósowanie metody Bauerowskiej do wytwa- 
rzania sztucznych drożdży, zarówno przy ukwaszabiu 
kwasem siarkowym jak i mlecznym, z dodatkiem 
ekstraktu drożdżowego zapewnia gorzelniom : 


Uproszczenie postępowania technicznego, 
wysokie wydatki spirytusu. 
Opłaty licencyjnejniepotrzeba 
Nie potrzeba żadnych wkładów inwestycyjnych 


odpisane przedsiębiorstwo posyła na żadanie 
zdolnych fachowców w celu zaprowadzenia 


metody Bauerowskiej, 


Zgłoszenia i zamówienia prosimy zwracać wprost do 
habykiej labryki spirvtasu I raliieryi 
w RAAB (Györ) na Węgrzech. 
Raaber Spiritusfabrik £ Raffinerie 
geselschaft in Raab. 
Zastępstwo na Galicyę: 
Towarzystwo rolnicze w Sokalu 
Salamon Tindel w Jarosławiu 


Oddzial c. k. Towarzystwa gospodarskieg0 W Stryju. 


aka obok Stryja) 


Actien- 


Czwarte wydanie broszury 
o zastosowaniu ekstraktu drożdżowego me- 
todą Bauera już wyszło z druku. 
Interesowani mogą tę broszurę na żą- 
danie otrzymać bezpłatnie. 


SZEROKO ZNANE 
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lol >` Idąceg > 
à Psa jamnika i." 


Julian a 280 Minsdwka p. MoS oiala 


Ę JAN SCHUMANN 


Lwów ul. Akademicka 3. 


rozszerzył zakres działania firmy w kierunku 


Vechnicznym 


i wydał odnośny numer cennika p. 


Najnowsze wiadomości o wyrobach szych 


którego na żądanie gratis i franco 
wysyła. 
eg Kto przy zamówieniu powoła 
się na niniejszy anons otrzyma z cen w cen- 


Ka 


niku zawartych wyjatkowy opust. 


PATENTY 


na vakin wyjednywa 
Inżynier Stan. Dzbański 


przysięgły Rzecznik patentowy 
Wiedeń VII. Lindengasse 2 (w pobliżu c. k. urzędu 
patentowego). 


W KOŁACH PRZEMYSŁOWYCH 


TOWARZYSTWO AaKCVJNE DLA BUDOWY MASZYN 


przedtem Breitfeld, 


Danek i Ska, dawniej huty żelazne księcia SALMA w BLANSKU. 


Poleca wszelkie najnowsze aparaty i maszyny do kompletnego urządzenia GORZELŃ. browarów młynów, tartaków, cukrowni, FABRYK 
SPIRYTUSU, cegielni, raflneryi nafty, fabryk parafiny i t. d. 


ODLEWY dekoracyjne, maszynowe i budowlane, tarcze pa- 

sowe i na linwy aż do 7 metrów średnicy, oraz rury z mufami 

i flanszami. Piece rozmaite, począwszy od zwykłych tanich i pra- 
ktycznych aż do najwytworniejszych. 


HARTOWANE lane walce młyńskie i ruszty, maszyny do ła- 
mania kamieni i kości. Kompletne transmisye pod gwaracyą za 
fachowe wykonanie. 

KOMPLETNE dźwignie maszynowe i wyciągi dla parowego, 
elektrycznego, lub hydraulicznego urządzenia. 

KOTŁY parowe, destylacyjne i opałowe wszystkich systemów, 
rezerwoary, przyrządy do sztucznego chłodzenia oraz wszelkie ro- 
boty kotlarskie. 


Ofert. prospektów i wszełkich informacyl udziela zastępca firmy: 


S. ALTBACH, DROHOBYCZ, ul. Bednarska. 


MASZYNY parowe różnych systemów od 4 do 1000 HP“ 
kompresory powietrzne, maszyny do wyrabiania sztucznego lodu 
oraz chłodzenia. 

TURB!NY. pompy parowe i transmisyjne, prasy hydrauliczne 
dla wszelkich gałęzi przemysłu i prasy do filtrowania, podług naj- 
nowszych systemów. 

KONSTRUKCYE żelazne wszelkiego rodzaju jako to 
dachy, werandy, balkony, schody, ogrodzenia, krzyże i t. d. 

POLECAMY też burtowane i wypukłe dna do kotłów aż do 
3 metrów średnicy nadto nity i śruby z najlepszego styryjskiego 
materyału. 


mosty. 


|| 


